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f  emimeratę i ogłoszenia (icseraty) uprasza się nadsytań wpTost do Adnhistracyi „Howej 
Reformy** w Krakowie. — Kr. racli. poczt. Kasy Oszczęd. 857.484. 

i-dakeya: ul. Jag ie l lońska  10. Administracya: ul. św.- Anny 3. — Telefon Kedakcy; 41, Adn.1- 
irstiacyi 241.dla mzmOw zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca, 
le Lwowie sprzedaż numerów po 8 halerzy: w Biurze dzienników f*. hcKołowskicgo, ulica 

Trzeciego Maja 1. 5 i w Biurze Plohnu, ulica Karola Ladwika 9.
z  y r z e s y l J i i ą  p o c z i o w ą  8  h a l .
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F p e n u m e p A t ę  J . r > z y j a i w j i j i
zamiejscową: A^mjnistracya „No woj Beforjjij'-* i  wszystkie urzędy pocztowe: m iejeojw ą! 
AdanloistracTS „^owoi Reform, “. — Główna t.aiiko w Ryakn. — A g en cja  .T. Hnpcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników l i .  Hnpczyoa, ul Jag iellońsk ą  7

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę i i y o sz e ń r  (inseraty) przyjmują we Lwowie Biura dzienników: 

Buohstab. u lica Karola Ludwika Ł S i, — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Ita ja  1. 5 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie i l  Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold- 
schmicd (sprzedaż rdJzteńiycli numerów), I., Y /ollzeile 6. — M. Dukes Naehf., HaasensteiT

C e H »  f i i a s t e r n  6  h a l . W Y © A K I E  P O P O Ł U D N I O W E
HBBB*EgB9MUWJV *.«.«« WWW Ł*3r-ł

Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane** po 93 hak od wiersza. — Głosy
publiczne po 2 kor. od wiersza.

W namerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszcza si
także inno inscTaty.

T̂ l-iCzniki uo „Nowej Reformy** (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia ilp.) przyjmuje się za cen 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz dla miojscowyoh prenumerato ró

1  J k f c S t f S - i S r ś a t e r .
Kuiepne posiedzenie kh? posfa.
, ,  (Telefonem).

W iedeń, i oseamic^i.
Nasdępne plenarne posiedzenie Izby potelów 

odbęiLie się 5 bm. o 10 rano. Na. porządku 
dziennym tęgo posiedzenia anajdejo się ąpirą- 
WHwkraie toorafey-i re^teastó&oweg. Po  wyslu* 
i l.ani u tego spra;w oała»h' laba preyisitwpi do 
pierwszego ra j tania, prowi^oryum budżetowe*

P ?v
Na początku posiedzenia w dniu 6 bm. wy­

głosi prezydent ministrów zapowiedziany ile- 
U araeyę rządową.

(Telefonem ).
jWiedeń, 1 loże r woal 

Pud pizewodmiobwoni prezydenta d r  Cl r o 8- 
s a  obyła' sią! Yt-czeraj po jpolndliiftu kdnferen- 
aya  przewiodln-iezący-cli klubów  parlam entar­
nych. Koiiferouoya aa  proponowała utworzenie 
ralstępująeę :ch (kanmyj: -dla oćhakodiowiui rvo- 
jonnych, dto 5vy-ży wioniu'. -rob i oj, przemysłowej, 
tłoeyain-OipoHtj-cancj, i  .dla ttbozpiodzorriit spo~ 
łcozuog-o. Liieaba -oz-lonków każdej -z tych ko- 
misyj wynosić będzie 53' wzglydoie 27, za­
m iast — jak dotąd  —  52 wizglę-dn-ic 20.

Obrady plenarne Izby posłów mają się odby- 
wae w  poniedziałki, środy, cawaflblu  ̂
a wyjątkowo także ,w sobeny i nie-d-ziele.

nasi! nKcyi poHejew pasiida. ' \ i q| i!irOiloa§iJiOa§

K o r?  , s y a  r d C j b l a r o m o w o .

(Telefonem). f  j 2 *
W iedeń, 1 UawSrcak 

JCuinSisyn .Te^ulwnid-aowa Izby poelow óbrado- 
r ata woz-ot^aj po południu pod pnzewotdni-ekwem 
pjts. Gormana w  .o-be-enośai mimstró.w;. llunOJa 
i Baeiaircr. -u. O brady 'komisyi trwtaily d o  g^odz. 
I I 1L w  nudy! We wszystkich pim ktacli zasa­
dniczych osiągnięto norozuinieuie i poskuiowiio*- 
Tm giio.-słgąyać w  Lzblo zgo-dnio za  uekwalkaiieoi 
ty<*li Jiosianowlofi7'jPónoziiWniouia. tm« wią.wmęu> 
Hylloo w apra-wie protu'ktdow!ainiia mó-w, wygio- 
ezonyeh w' języku iii-enic-miookini.

Pfzejilcnle ssbinetiws nu iggrzecii
(Telefonem ).

Budapeszt, 1 ciżerlieat'.
•W prz-eal-eniu gabinetioweiin nie uaisUppił d v  

dą d -ża-d-en awnot B-bainots^azy. (Yndyoneya' Na* 
'"aya nic przyczyniła s-ię również do  (wyja»nie- 
n u  isytua>cyi.

W  Ufotaoli polityc-iznycli utnzyrmiją, żc naj­
większe szanse <ofcrzyinsM»śa jnisyii Hltiworzenki 
oo:wog egubiiietu ma obeooie hr. Bela S e r e -
a y i -

0 m e  loyiioriza aa ueirzeti.
j (Telefonom).

Budapeszt, 1 czerwca.
Z-.rząd -stronnictwa dewokuatyczneigo -ckoial 

urządzić 'łnejsat^j bez pozwolenia ipoli-cyi de- 
inonstraicye xa jowszechnem  priwiem głesuwa- 
nia. Robotnicy ini-eli po ukońcizeniii p racy  od­
być zg’.roinaids.onia i  urządzić pochód ni-a-uife- 
Sua-cyj-ny za pokojem i j-iowszochneni ipr-a-wem 
g-łoiso-wama. W ty l i  celu -rozdano w fabrykach 
100,000 pism uliotn.woh. WiemóCKan w 35 loka- 
^  KgTG-madzilio się przeszło 50.000 robotiu- 
kó"-. Zaletlwo jod u alk 'zgupmad-zania sfię ro-zpo- 
ic-zęly, przybyła, tpołicya, k tóra iz-gr-otimiutooida 
i-ozwią-zala. Wszędzie iodna-k zdolaiiio uchvv-a- 
itć  r&z.ol u cyc. żądającą łró;wneg?o, tajnegio1, po- 
W'iSaeohnego i bezpośredniego prąwa. głos3vlot­
nia bez różnky  pici.

Berlin, 1 e/erw ca. 
-■ólkiibBońiafeoil-ung'!: idonlosi«  A-mbitetrdu-mlu: 
s-T-i-mos« et-rzymaly bid swojegio ikioticisyionden- 

ta  uzymslkłego, k tó ry  -miewa; -infonna-oye « W«,- 
ity.ku, iwładomość, że papież ma t a n w i  w ystą­
pić w krótce z nowt-mi proporycyiitni pokojowu- 
eii,

Układ koaliuys :t W łychafnl
(T e le fo n e m ).   •

Sztokholm, 1 -cjww.ca 
Wycbo-dząey w Ifełsłngtorsie r-osyjsld! dzien­

nik >WiO'jt:a;c ogłasza, sz-ezogóiy 'ickła-lti koali- 
cyi a  AYtoeharni1. Wiochom przyznano w  tym 
układzie południowy Tyro! z Trydentem , cale 
Pubraeżc, póinccuą Lłalmacyę z Za dr. rem .  Spli­
tem, i południową Aloanię z Wuloną, wyspy na 
juorza Egejskiem  obok wybrzeża Małej Azyl i 
'korzystne koineesye kolejowe.

—— — ----- o— -— i ’

Rosyjska rada wojenna. .
Sztokholm. 1 czerwca. 

‘Do-n-os&ą -tu z Petersburga:
W mosyjokioj glówasoj kw nterze wojen itej -od- 

b y la  się .wielce te i io s lą  a\ąda- 'wojenna' pod 
(Piise-wodnieLwe-m -K -i e r c  n -sk i  e g o .

'R-ada ;ucli;wa;j.ila ipoidsiRi-wy d la  rootigo-niza-cyi 
aauM. ir-uzywTÓoeni-c wajskiouu a'OS} jsk.iui sprąw- 
wośoi bojowej una, [posłużyć aii-e -tyle ido podję­
cia' lofonz-ywy, ja k  ąn«ua do  wzmoe-ni-onK-a przy- 
ż2leg’o s,'tainoiw,is!ka Polsy-k' N a szczególną uwagę 
Łaslmguje Oiświaidczouie Kiorenslciogio, że miar 
roidajne czyatniiki-w Rosy.i t-ora-z już -rozukiiżają 
Sippaiwę raniiżeiiri-a la t  Y-zyn-noj służby ;w iajutnii! ro­
syjskiej. Dalej podniósł K-iewMiski' że amniia r-o- 
s-yjak-a będ-zie. iw iprayszłośc-i ludiową, a Kadaniym 
j«j będzi-o icbrona, całości i  -wolności. Rosy,i. Nie 
'POtfłucry aoęi fliigidy d o  -wzuiTOc-monia (inilit-arit- 
niiu w* (cibccm -państwie.

Ażeby Rosy-a mie by ła ,pr.zcdi)> Lotom cmidzych 
"za-cheia nok adoby wozy cli, trzeba- j-nż te raz  roiz- 
począć prącę m d  ęi^ainiziaic-yą lObronny-c-h sil 
Rosyi, ,

Następnie uuiawiauo sprawę -ofensywy rosyj- 
iej Poszczególni kom endanci grup przem a­

wiali za o ien/yw ą, natom iast zaprotestował 
S^aresirąko- +®?*’u JgomitoŁ ‘k.Uynj brsJ
udział w o-bradac-ti. J a k  .wyni-ka izo spiaw-o-zdaj' 
prasy, a; rziwlaśzaza »P-raivvidy«, idiziałalnośt; wojsk 
-rosyj^k-ich oży-wi się avfcrótco, aj to  dila1 Wkazv 
aii-r-, dobrej Wioli wobec sprzyiinłorzeńitAw. Al-oli
0  większej ofenzywle -odciążającej na froncie ro 
sviskłm  niejna mowy.

N aosta tek  ąBizeproiwarliZiomo tzmiąny osobowe 
w .sabaiom geucralnyim. Gzłonkowio satabu  ,ge- 
inera-kwiG Łukowśldi, Saaikiowk®', M-i/cliinlewioz
1 Baiin-akom" idostafl-: d-y-misyę. Szefom sztabu g-e- 
n:epabi.eigo armii aośłał genoraił Gourciziajiowsld.

~  1     '

0 aufsnori?!ę FmlaRdyi.
fF el. c. k. Biura koresp.l

u eiersburg, 1 czerwca- 
(Reuter). Rząd obraduje iaad' żąoamaimi, zglo- 

8żo-nomi ®r®ea Finlarnd-yę. Jed n ą  a  n-ajważnioj- 
szyoh jest-, rże autonom ia F inlandyl ina oyć za­
gw arantow ana vy sposób międzynarodowy.

Anarchia w Finlandii.
(Telefonem ).

Zurych, 1 czerwca. 
■>N.'Z. Ztg.c diomoisi ze  Sztokholmu: W Fin- 

landyi panuje zupełna anarchia Robotnicy nie 
chcą stosow ać się do rozporządzeń w ład z ,'a  na 
gw ałt odpow iadają gwałtem. S trajk i i  rabunki 
są na porządku dziennym. Socyaiiści oświad­
czają, że nie m ają w ładzy rządu prowizorycz­
nego, a  jpraeth ikLLlcu dłianirrni wspólnie e ana-rclii- 
gtewnl mchwal-iiłi -ząi.iknięoio iws-zyslkich kościo­
łów. RjobotiniiCy ■ r-etl.w-i-nijąs środki żywności u 
chipjiów i  av 'sklepach*

J a k  dojiicśhy trfSsdwwnto »Nówoje Wiremia.?, 
ńiomink-j niż 00 auiiointoauj zgłośzrtnio już -u rządu 
tyauBKaisior-rego « ttV/.nydi .ston- Rośyiji z nie 

sjgScfewHiycłj 2 t  (bo 84 awpaij^ż w Itoi-yi Kozy 
Wioiu.-.') 'u.upowin.w m t ^ s u m '  je s t 55" itflrodze. 

Gezy wiście w ł c n  d-onicssii-niu N. \Vreaii.« jest 
ni^wątpliiwa, ś3vSWbBi:tó i- cbAYa iRrzes.wia tego 
■aJngielakó-TOśyjskięgio órganoi. (który wrLz ®o 
zmiianą form y rządu w Jłieeyt e carosJńwnego 
s ta ł się rcpuldiknńskun, «lo jKyziooial po diaiwiio- 
nzu nbęyOaniListycz.nyłu i f-ięlinie preybicra minę 
stróża t« u ly cy i carów'. H/r>ietaozy ziemi rosyj- 
śk icj -.

Niemniej joł-na-k łe  dążc-na autonomiczne n a ­
rodów w Rtńiyl są  fałdem  godnym  uwagi. W y­
stępu ją  Cno, jak o  dcmi-osłycwijaw rtlórny rcwciu- 
cyi rósy jyk i^ , kt-óiy ją  K.-mplik-ujc, jakkolw iek 
Wśt'opiiiu mniojisr.ym, niż się ogólnie nuiionia.

Olbrzymio pansiiwo -ięsvjskie n ie jest narod'> 
sżioś(MO:Wo jednolite — to fak t doktaicCznic zna­
ny. Romtmo to  żelazny obcili ca-rsldcgu despoty- 
•ziuui w ystarczał do ettlumiwiia g tem ,  dom agają- 
00gv> się wolności ar^/yrstkicn nicams} j-k ich  uaj’0- 
(1 >m, W3'iloJ/.ąe.yo-ii w  .sfklucl imperyum. Pomo­
cną była- niew ątpliw ie caratow i w tom dziele ni- 
Yrehijąccm ta  okołkwńość, że opaneu-ywał on 
pnzowa&naio k ra je  anloJk/..- od nieg-o w Fozwejn 
,spo!ccEria-p.ari.-;.'WGW}'ni, uJe jm.siada jąee ża­
dnych, albo m ającj eh bacnźĄriiiklo trąd.,-cyc lii- 
Atoryeaao. Z w yjątkiem  F- iS-ki i Fiolaiiidyi, u ża­
dnego 7. podbitych przez ,-iebio kra jów  i -naro­
dów, R-ojsya nio jio lrzcbonąła liczyć się z tym 
ftżyirnilde/m przeszłości Jildcrycznc;. Jodyną t-ra- 
dycyą, jaką bp. posiadał K aukaz, była tylko pa­
mięć o Ciągłych między k jbą w alkach %a.rcwc®z>ku- 
jąeyeh je  szCEOpów. Icdyue, jakie tam  byle. pań- 
duwio — Gruzya, sarno e.-obawy przed niuzuł- 
niuińską Tuircyą, pierwsze c.ddalo .-iię -pou: p ro tek ­
tora, s TtoByi, naktóii'}t'm z,oazUi 5v}wr/lo  fata lnie. 
Jeszcze nmiej oczyudście można, by łó  mówić c  
poezuodu lii-torycziiej odrębności ii .mitśzkaii- 
oów t«fe«bkich tti«g'i clia.nadóu krym skiego, ka- 
ZcUmkwgo i a.Jfaclm iiskicgo, już <atitom}& i bez 
restaty stm yuouych jutzoe (irg-a-iiizun państwowy 
rosyjski. Nawet- n a  jawtoiia-ch, 4vclu>dzącycli ongi 
w sk ład  Raplitej polskiej, lecz zaliidnionych ta k ­
że prizoz łudu-ość nieppólśką, ja k  na- Litwie-, Bia­
łorusi. i Ukrainie, d ługotrw ała przynależność 
pańabwerwa do Rosyd wywu-iia znacETiy w p ł/w  
niw elujący 5V kierunku Raicie,ra-nia- ich p a ­
mięci o peeetitó6k;ł jitós Growój,- «»w'IasEi-za. 
pom agała tem u narodaściOwm', p o lity k i a&wjkf.g? 
tych krajaicłi, dzi-alająca piod hasłem. >*d!vide et 
i-mporac.

^ł'rzy m s* ii  sitiUiie bzOczy 80 mullonów t. zw" 
Wiclkl0ntóÓ5v mogło Tianfow-ać n:i-d se tką  milio­
nów pIcEOślalej ludności im peryum , górując nad 
każdym  innj-m — zW y jątldcm  Polski i Finlan- 
-dyii — krajom  i  naroScm, czy eaeaepcm nioł.yłko 
fkyozną przew agą siły irózebnoj i o łg an b ścy i 
paiist.wowej, ale t-aikże TOzlewaiośoia kulturv 
Mfćiź cd bądź wyższej, i silą tradyeyi pańd-wio- 
wo hidorycEinej, Itiwusokwcninue ku lty  wowunej i 
podiiw rniy wan ej.

.‘oza Wici l a r  usąmi, Polakam i i FiniUande-zy- 
karni, b>ło w  państw ie rosyjski om łdłkadzies-iął:. 
u-ainatlfewośici, bardzio różmliących się -od R-osyan 
religią. język-io-m, obyczajami i t. d., ale dośko- 
ndłe mieszczących się -zo a^zyśtk icm i swojemi 
odrębnościami poił rrśipóliy.Tn dac-he.m państWo- 
wipśei 1'0'syjskicj.

Jednakże po-wolua, lecz nicumkiiieiue dzlaŁa 
jada o w o 1 u c y  a społeczna, nie jiom ijająca w 
swyim piocliodzio także poiiiśtwa carów, 5V"y wiera- 
ła! i n a  te stosunki swój w*ply w, k tó ry  r  e V  o 1 u-
0 y a  nlagle u ja  winiła w  pOstaci swego rodzaju 
»>:oudów«. Z ,n a r  o d - o w o ś c i  Riusyi Zwolna ro ­
zw ijały  się i w yrastały n a r o d y  już nio e tra- 
dycyi tylko liistoayoziuoj, alo  z śasnego rdzenia 
Ludów powstałe. Mafey luddwe nie,tylko plemion, 
odrę),my cli od lłosyan  ra są  i religią, jak  Ta-iarzy
1 inne plemiona małiomehańsikie, ało także c<zc- 
pów sl'055-ia.iiskic-h wspólnej z łlosikwą wi-a-ry —  
Mnlonisłnów -i Bmloirusinów w części fcatoli- 
ckiełi, a  dalej katolickich Liiwinów, przeważnie 
protest anokicli Lolywzów i EstóW, Ormian, Gru- 
z:nów  i  t. d. —• zaczęły wytwWrmć w łasne mie- 
sżcizaństw^ i inrełigencyę, budując pow"oli gm a­

chy własnej, rodzimej, av każdym  w ypadku 
mniej lub rcięcej -odrębnej -od rosyjskiej ku ltu ry  
Dla kulLtir tych gm ach państwowioścf rosyjskiej 
już n ie  wyM-arcsał, wspólny dom oanału* k tA y  
zresztą d la  całej lud-r.ości Rosy i nył przeważnie 
więzieniem, ukazał się z-a szwzu-płym. G dy uniry 
ł-Ogib gm achu ru n d y , gały żd az iia  obręcz despo­
tyzmu, nio djająca się aw.wir.ąć 'ża<in.ytii'a«pint- 
i-yom, synołóczuioj, czy łntelekiim lnej n atu ry , 
wśyv..;t:kic4i Uulów Rosyi, pękła — kuh ury te  za­
wołały wcjrfló doiidśuym g-Tosem o swP-jc prawa 
do życia i rozwoju.

Obocmjo jesteśm y świadkami ujawnienia aię 
Ją/.cń tycJi fauUatr do twoitzenia sobie oapowic- 
d rick  waainkówr cgżysfccncy-i. 7,dążeń tych naj- 
rozlewśiej i .najiw głośniej w yrażają się dążenia 
Fk:railiców, liczebnie pracada-wiąjąćycJi ctoment 
najsilniejszy, za łudn .ającydi to r) toryum  najzy- 
źniiojbzo i  inojbogatsze, pmzylogającc do Morza 
Ozim ego. Dążenia to  u k ia iń d d e  naiwiązują na- 
Weł —  choć <<sfcrożiiie, jałc zaw'S7.e *v tak id i 
w j padhae-h byw a — do tradycej h idorycznych 
■pańsl w ar ości niegdyś własnej, dio t.radycyj pó- 
znięię,z\iełi trak ta tu  porojasła.5vśldego, lloiidaiYa 
C’hm cliMCkiogo i hetmanów- Za-poroza z ich dzi­
k i  póLniepodlegiOiśc-Ią. Dążenia toż kuln irałne 
Ukr.wiiców roisyjskich najlc-pśze może m ają w i­
doki rcizwoju. Gdrazu zostały przez rdsyjsko-rc- 
.pnblikański rząil lym c«.vwvy uwzględiii-one w 
podnei 5vprowa.'izcnia. nauczania w języku u- 
Iei«iiisiviiu V." szkołach ludow ych i średnich, w 
{fifey/.itaJnśu mias-toan i joduestkom  'zie-mskim. sa ­
morządu którem u U kraińcy, jak o  ży wioł w k ra­
ju  najliczniejszy, z m iejsca nadali ceehe narodo- 
wcśęi-ową, O ile Sążeaiia te  uzyskają także u- 
.d.mjowp-ii-ołiłycznc w arunki m w o ju , ja-lc dało- 
ko jiojdhie rrobcc asruracyj -ko-knłtura 1-
n.ycili ud.ętdiw"oś<; ku ltury  ogAlnó-rosyjskiej, tetó- 
rc-j > 1 ymczii-orvąk wy żsaos< i cenność dla riebio 
irzuają ua-wet -najzacioisi Ukraińcy, to jt-zczc 
kwesty a  o tw arta i o pors]»ckty'wach ba.rdz? roz- 
maityeli. W każdy m razie ustępliwość ta  tym- 
osaJsem jeafc faktem  i faktem  zapewne ńietylko 
wmboc Gkraińców.

O postępach autenom icznych dążeń i ich roałi- 
zaeyi jwzsfc rowolucyę itesyj.-ką u innych naro­
dów i szcKOpów Rosyi, mniej mamy informaey"j. 
niż o »atitoiri!>mii u k ra ińsk ie j« —’ ale  mamy i 
zapewne mr.SEą one -l.yć znaczne.

Fi^etsadme je/lnałc w'obec tego 'obawy »N. W*re- 
mienic 55'ydają się racczy wiście ty lko 'dem agogi­
cznymi alarm am i zbaiuki-utowa^ych 5”obec i-e- 
wolucyi nacyonalLstów .rosyjsł:k'.ji. ^rodkowa 
zaś Lurojia, k tó ra  oczywiście ehe-tr ie acidziała- 
l.ry Rosyę podzieloną na' państw u i pafclew kr. 
uiteodowościo-wo, przyjm uje te  alarm y za pod- 
sfeewę d o  różnych -wniosków. Tymczasem zdaje 
się, że •rzeczywis-tość obecna w Rosyi nie przed- 
n»ta.3Via zby t wiolliiego inarodo-w"ościowrogo roz- 
oginiciiia,

liżoozyrtustosć ta  — -o ile ją  znać możemy — 
paski da kłJłca punktów  ery miłujących. Pieiw- 
szy, a  ju i bardzo ważny, jes-t ten, żo -au tono­
mia narGdow-o-kulburaliia^ jest do tąd  najw yż­
szą m L rą  aspia-acy-j sepaira.ty&lyeznycii. jaką 
ujawniły ozYzystkie na-rody i plćmioim ' Rosyi., 
Nawet  ̂ najbardziej zaawansowani 5v tym Icic- 
m a la i  i  aiaugłuśniojci. U kraińcy — półgęblaeni 
tylko i altortiafywido mówią o możliwości >*fe- 
aera-cyjneg'0:; zw iązku :mnfc(mcmic:znc.H jednak 
Ukrainy, z rcpubldm rosyjską. O wy odrę imieniu 
się. (państw w ęm  et Rosyi jakiegokolw iek tery- 
toryiun nic nie slyolrać Rewio-iucya- rosyjska 
W rożnych m iejscach różno przybiera formy i 
różne jwzeehNdzi- stadyń  noTWoija, a le  jako  ca 
łość, cliaois ten iest loisyrjskim w* znaczeniu pań- 
Ktrwpwom. Rewtelucya łiofwłtem — i tu do tyka­
m y drugiego punk tu  'oiycntiijącego —  ze śwo- 
jcm-l nasłaimi wndnościwimmi i równośeiowemi, 
zo i-Wniim niezluęd.-nym ddealk-J-ytoiSiivmi rozma- 
cliem^polrczinó-lninian. fKibi»)ua‘ ogroniną, siłę 
jńz.ycią,gającą, 5vobec k tórej tracą  sw oją moc 
tsla-bsKo ciążenie ddśrodkówo, N ależy pam iętać, 
że gdy \w roku 1905 rew ólucya ‘wr Rosyi szła 
poraź pierwszy, do szturm u ma tw ierdzę caratu, 
wóród całorści jej olbrzymiej wiUcząccj 
hoteła sejraanlty-zmów" inaPodfowteśoi-owych j tcrv- 
T-oa-yalnyeh b y iy  bardzo niMe i słabe, nie od 
gryw ały  żadnej praw ie roli. Dziś, gdy  re-wolu- 
cya  Z5vy ciężyła, g dy  c a ra t padł, na  razie uzy­

skały  »vńłacść głosu wszylyfliie aspiracyo i dą-i 
żenia, noiwct ićaj.sLiJsszc i najsk-rajinej eobie 
petódcdwlne. jhw Ł iaw ia ją  jednocześnie 'beanaino- 
«io*wi a*naa':oli;Lsc.i skirajrw nacy ttnaliści* wszel­
kich odcieni i 5vS.E.ystkich słuchać możo je ­
dnakow o publwzność i  — Tagranica. A  nawot 
luożma pcow-iodzieć, że lymozatAiwy rząd  rósyj* 
śki, zw"au'zająo chaioe rewiolucyjny -po linii je  
gt* «*aj«<wkjtogg» -opounu chęteio  wyawmia ŁSjpc* 
racyo aiaaódoiwte-kulturadiie i  pozwała, się  im or- 
gn-Trizowa.ć, uw ażając je  ea mniej rachfezpieozne, 
a  m  nftijn afżiłiejaoe sstełwisgąo sobio Eiuwmie — 
-tęufeawamie pujedewszy^stikLcm wzibunzUrnęj faJb 
socyalnego liKswtrcfcu.'

Ck»jwvś&cśe, puzyszkiśe już iiajbliżsas może 
zadać kłam  i tem u m nianm niu.’ Rew olucya ro- 
syj k a  jes t -oierwszą m, lustóryj próbą j>raowro- 
tu  na ta k  olbrzymią afeałę, wobec Łtóroj wicllm 
rowolucya -we Foaaeyi zc> aw ą .praeś-i/rzcnią je- 
d-noj większej gubornii rosyjskioj i 26 miliona­
mi -objętej tną ówm&snoi ludności l-kancyi, jed- 
nuiiiaturą. N a -ta-ldej olbi zymnioj przestrEeni re- 
woluc.ya me nwiżo a^rzecłicdzić ani równom ier­
nie, au ł skooidymowmiiie i anożo ibyc, że <na ja- 
fci-nUi skraw ku olbrzymieigo tery  tory" urn Rosyi 
wynaturzy się o m  tak że  w ruch  .polityczno-se- 
paratystycany', który" znajdzie pomyślne wra-run- 
k : dla swej -rcaliEacy-i, inożo przy  w"swząśnii>- 
•nikw»h przcWiofci pęknie Eupełnio w jakiem ś miej­
scu więź ,pańs.bw'045'a icpubhki rosyjskiej. Ale 
czy -popęka ona- 5v cłucj Rosyi n a  paiist-w"j n: 
lodowościow e, czy też raczej przyszłością ro ­
syjskiej rewoiueyi, są  -republikańskie- S tany  
z-jeduoczone w^scliodniej Europy —  sto są  dwde 
ow oiilaałnośd, m ające co najm niej równe wi­
doki nrzoczy wkLn ienia.

-Dla sąsiadów  .państwowych Rosyi t a  g#&nw- 
s za perśpektyw'a byla-by -oczywiście polity-CEnie ■ 
borzyst-r.ioj*zą i pew-ne odzialynra.me w  tym' 
kierunku aiiewątjłtewie istnieje. Lecz- czy będzie 
odo dość silne, aby" zw yciężyć siłę przyciągają­
cą anwolucyi rosyjskiej, poza orbitą dEirłania1,- 
k tórej znalazły  się majpodąmiejsze ■wmaśnie 
w. tym kieriuiku kresy" zachodnie impwyinc. ro­
syjskiego. to  jes t wątpliwe. Na łych kresach, 
które się znalazły w okręgu w ładania oi*ężą 
Niemiec,' praca podziału' nare-do-w-ęścioiwogo 
b y ł e j  R-osyi idzie diośc inteni.ywnie, mlwct 
poza granice potrzeby t y l k o  osłabienia Ro- 
syj, a k u  pewnemu uszczerbkowi' nowopowsta­
jącego organizm u (państwowego grolsldogo P ra­
ca ta  jed;uak, z jej &wojomi dość za-eofanenii 
społecznie metodami, z  trudnością ty łko  będdo  
mogła sięgną ’ w obręb oddziaływaiua rewiolu- 
cyi 1’osyęjskiej, kióra. 5r k ierunku przebudowy 
dawnego .państwa, 'carów, ta-kże ,pod wizglę-aem 
narodowmścio-iryun, pójść nroże sw oją odrębną 
drogą, niiczakrinie cd. życzeń i rachub poSltycw 
nyc.łi .sąsiadów z zachodu. (s. tn.)

„Zimmm&dmcy1*.
Vf doniesieniach o konferencyach sztokholm­

skich często słychać o tom, że ma się tam odbyte 
także konfereneya Zimmerwaldezy-ków. Mało kto 
jednak wie, co to za grupa soeyalistyczna, ponie­
waż podczas 5vojny wiadomości o niej z początku 
nie były dopuszczane. Wiadomcm było tylko tyle, 
żc jest to n i tytko nowa międzynarodówka, która 
wobec tego, żo dawna międzynarodówka pozosta 
ivała pod przemożnym wpływem ducha paustwo- 
w ego, zjednoczyła w sobie różne mniejszości i opo- 
zyeye socyalistyezne i we wrześniu 1QJ5 roku ze­
brała się w Zimmerwaldzie pc»d Zurvehem na kon- 
f erencyę.

Inicyatywa do mej w yszla od partyi włoskiej, 
z której polecenia poseł Morgan osobiście prowa­
dził rokowania z socyalistami krajów wojujących 
i neutralnych. Ponieważ wspólna akcya wszyst­
kich partyj socyalist.ycznych podówczas rozbiła 
się, zaproszenia na zjazd do Zimmerwałdu ograni­
czyły się do tych grup, o których inieyałorzy mo­
gli z góry przypuszczać, że gotowe są nie krępo­
wać się pokojem inięuzy stronnictwami we ivła- 
snem kraju i staną na gruncie wspólnej wralki pro- 
lctaryatu przeciw" woj.iie. Oficyalnie reprezento- 

fljtriiT 55'ane były partye: Włoch, Rosyi, Polski, Łotwy, 
Rumunii, Bulgani, Szwecyi. Norwegii, Holandvl. 
Szwaicarya nie wzięła oficjalnego udziału, pozwo­
liła jednak swoim cz.łonkom uczestniczyć nieofi- 
c\"alnie. Z Francyi bydo kilku członków partyi

ARTUR SCHRRDER.

„ H R A B I A " .’
U  (Ciąg dalszy;.

M laskanie nic ustawało.
Nagle poją!: Drozd, tak . jak  c®, cierpiał gfcra- 

'szhmiie z pragnienia.. Ghcąi. ciioć o-lrobmę ulżyć 
ssoibie, prz.ww lól-:l się do ściany-, tyy-macał nńej- 
i^ce, f-kąd -sączyły'óic krople i zlizyw ał-ic teraz 
gteraczkowo, chciwie.

G *dok len uprzytom nił.jeszcze bardziej 8kul- 
ftkieimi rozpacz i beznadziejność położenia, — 
7  brwiami wysoko p-odniesłonemi, 7, lolwartemi 
lustam i rozszerzonemi oczy-ma, jiatray-ł na mę­
kę Drozda, coraz jaśniej uświadam iając sobie 
własny, nieludzki już prawie ból, jaki sprawiało 
pragnienie i coraz gorętsze powietrze. Skulony, 
przypadły- do ściany- Drozd i to  chciwe, -/wie- 
rzęc'- jakieś lizanie, w a s  z jękiem  spalonego 

-gardła-, sprawiały straszne 5Yraż'eaie... A potem 
przyłąm ył się jeszcze głód, k tó ry  i  teraz już 
daw ał znać o sobie, można goi było jednak 
m taść... braknie woeszcie zupełnie powietrza...

A  teraz — teraz, byle ma sekundę uczuć w 
gardle choć odrobinę wilgoci!.., 

i W o n m i a ł  się znon-u ten  staw... Nie, nie 
ponwoil.. on także.., |

Tlol ów Drozdy zlizać . ca la  ściaiię, w ysysać

w-szystkio kiwplc,., 1 Znowu tu , gdzieś blńko 
padia iiiediw no kropla...

'żńw-igaiął się.
Iraz-drg iirn-ini rękam i począł obmacywać ścia­

nę, począł s; ; rać przeszedł na drura koniec
jjwny- . . . . .  r .i ta ..A if

rl o od gory... tu  iuz ramio.. Rpj<tt >sif. ua pal_
each. N atrafił na wilgotne miejsce. WyoiągnąT
szy ję. podniósł się jeszcze, Ę  całuj siły wysunął

U orzi- ta # -  . a .
Ciępla, źmięszatui z imałem wręglowy ui,

ka. rrilgoć. Drobne 'okrtiszy-iiy tręgła drapią ję­
zyk, zatrzym ują się w gardle, osadzają w, przc- 
tyku, 5i"pychają się międzc zęby, zgraytaja na 
tiicli* łaskoczą podniebienie. Nie chłodzą, ale 
przynajmniej oaw ilżają zaditsaony przewód, ję­
zyk lżej się posuwa, choć rani się ciągle na 
chropowatej ścianie.

Już niema! Trzeba poczekać, aż znowu się 
zbierze...

Skalski odryiw-a. ty łe m  miejscu kaw ał bryłki 
węglow-cj. Możo tak  lodlup-ując. natrafi na  żyłkę, 
choćby jak  włos cienką, wody'-, przecież często 
żyiy tak ie  tkw ią niewidocznie zą lada rusze­
niem kilofa -pękają. N iektóre ty lko w yiew ają 
2 Piobie IkSEbg triader W odS są jednak takie, 
które tyszyslko zalewają... Gdyby- tak  teraz... 
choćby całą jam ę zalała... Zapić się tą wodą na 
śmierć, byle ty lko  już się skończyło... To chy- 
b.ą.śmierć najlepszy, najprayjemnipjsza, Faje się

i pite, potem  przymyka,.się oczy, czuje się chłód 
i już nic...

Skalski k,m al grudę po gródce. Niema, je­
sz,cze goizej, bo nie zbiera sic iwilgtoć... Traeba 
czekać...

Znowu zaczął lizać, wiysjtsać ima i ulv orzony 
jirzcz w"yrw"anie m ałego otworu, aż trreszcie 
wyczcu-pa-ni te-m do 'ostatka, oden rał się, usiadł 
mi ziemi. **Jm --,N st .ń

Resztki- 5\ęgla zamuliły mu, usta , poraniły 
d z ,ąs,;1) i-i szczek przynikmić m e mógł. Wyprę­
żone żyły szy ii, k tó rą  długo wy-clągał do góry , 
hżąc^ laum erró, stężały, zrobiły się, jak  staj, 
drgając od ciągłego uderzenia krwi.

Drozd daw no powrócił już n a  swoje miejsce. 
Nie siedział jednak, jak  przedtem , lecz położył 
•się. 5vy‘eiągnął M  całej długości. Oczy, wyol- 
brzymiale, nieruchome, szklące,,..'zwrócił w gó­
rę. piersi faJowały cioraz ciszej. Ozafcm tułów 
drgnął silnie, w"!cdy", ręce się ściągały, palce 
chw ytały brzeg kurtki, szarpały- nią.

Cierpieli- obaj -strasznie i  obaj o tern wiedzieli.
Skalskiego ogarnęło znowu to  niewysłowionę 

uczucie tępego półdrzemania. Siły zupełnie go 
opuściły-.. Jak ieś bole < iała i  treści iogo ye- 
wmętmicj rwały całym  organizmem.

Tracił przytom ność i resztkę jej odzyskiwał, 
w-cuwiLa-ch, gdy- rwauio to..się 5v'zma,gało.

Ocknął się raptem  z tego półdrzemania. 
Drozd, k tó ry  nagłe zerwa* siy z ziem i przY.-

siadł i za,czął jmd.słuchiwań Im  dłużej się wsłu­
chiwał, tom  twarz szybciej m u drgała. Widocz­
ne było, żc nic może opanow ać drżenia całego 
ciała.

S kakk i nie mógł zrozumieć, co się z nim 
dzieje...

Po  dłuższej chwili D r uzd gwaliosnii-' 5vstał, 
podszedł do śeiany, przyłożył do niej ucho.

GloVa poczęła mu się trząść, przyciskał ją  de 
in-uru, lode.jn.oiwlał, znov'u przykładał, palcami 
począł wy-do-bywać z  ucha. miał 5vęglowy, dluż- 
ezy czas patrzy ł nieruchomo przed siebie, koło 
ust robiły! mu wio głębokie bruzdy, ze zdziwm 
nia, czy przeraiem a, potom 7aiiowń p rzy ty k a ł 
jedno, drugie ucho, przypadał do ścian^v i odry- 
w-ał się od niej, a r w-reszdo pozostał tak  przy­
ciśnięty do me.j całą silą, rękam i szarpiąc go­
rączkowo k iiilkę.

SknuSkt, poeząikowio obojętnie, potem  coraz 
uważmej spoglądał n a  niego. 

t>Co *hu się stało?... Co robi?... >Vody szuka?... 
Nie, 5Y'słuclmjo się. Dlaczego?

kpojrzał w tw arz Drozda:
Faibrzyly n a  niego. oczy-, straszne, jakich ni­

gdy'; wi życiu nie (widział, nadm iernie rozszerzo­
ne. m e gorąc-złcą, lecz lękiem., przerażeniem, 
rozpaczą, to znowu iakby obłąkanym  błyskiem  
nadziei, radości, ‘szybko gasnącym  i przemjeińą- 
jący m się  w  ui.eopisa.Ąą .uczucia.

Clłc>5va przy-lepiona do muru bokiem, oczy 
zw-rucone u a  niego, zdają się czumś krzyczeć.

Skalski 5vyięża słuch. Nic nie słyszy.
A może?!... Loże!... Ratunek!... Odkonują...
Rzu-cił się w stronę Drozda.
— Ustąpić się! — wtzusnął Drozd.
Brutahńe odtrącony, uderzył Skalski głową

o ściunę
Chciał znowu zbliżyć się do miejsca, -gd^e 

przykucnął Drozd. T en jednak oczami wstrzy- 
mał go. ' D- i /  i

•— Słyszycie?... Gzv liaprawclę?... j
—  Cicho! * ■*! i f '  a 1
—  Boże. moj Boże...
— Oicho! —" wrzasnął wściekle Drozd
—  j a  mam dobry- słuch... Może się mylicie...
—  Milcz pan ! — w eiemnośc; błysnęły (wy­

szczerzone zęby-. ,
Skalski cały Uę rv słuch zamienił.
Cisza...
k le  słyszy nte, ty lko ryalenic serea, kióro 

nagle ożyło. W strzynnuje oddech n a  sekundę 
choćby- p ragnąłby  ueiszy-ć to szarno-umie w  ]>icr- 
siach, k tó re  przeszkadza w- dosłyszeniu bodaj 
szmeru za  ścianą.

Nie może dosłyszeć... '
Szum tylko silniej krążącej 'krw i, jęk  znowu 

Tozchybotaucgo serca i bicie m łotów  w skronie.
(Dok, nasi.)

V -—  ;
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I ogólnego Związku syndykatów rotiófiffczycB* — 
Ż Niemiec przybyło wielu członków opoz.yeyi so- 
syalRtycznej. Z \ngiii zapowiedzieli sie oticyalii 
reprezentanci niezawisłej Fartyi Robotniczej, ale 
ale otrzymali paszportów — ta sama przeszkolą 
ograniczyła także znacznie udział francuzów 
i Niemców.

Zapatrywaniem wszystkich uczestników było, żo 
wskutek doświadczeń wojnv, potrze ona jest »nowa 
oryen.Uieya* w międzynarodówce; ale dyskusyę 
i rozwiązalne tych zauań chciano pozostawić naj­
bliższemu kongresowi międzynarodowemu. Już 
w lipcu 1915 roku na wstępne, konferencji w Ber 
nie zgodzono się na to, żo skonfereno.ya, którą się 
ma zwołać, nie posłuży do utworzenia nowej mię­
dzynarodówki*;. Podczas obrad stanowisko to z 
wielu stron podkreślono, gdyż nie chciano za­
chwiać powagi i znaczenia dawBf _ między, uU"0- 
dówkf. Konferencya postanowiła utworzyć >AJię- 
łzymy-od-owy Komitet Soeyalistyezny«, który je­
dnak nie miał być przed siew dęciem, Tywalizują 
kem z międzynarodowem biurem socyalistycznem 
w Hadze, lecz stanowić ośrodek dla wspólnych ak- 
cyj pokojowych, póki haskie biuro nie "zacznie zne- 
wu fur.kcyonować. Stwierdzono to w olicyalnem 
sprawozdaniu z konferencji.

Manifest pokojowy, uchwalony w Zimmerwal- 
dzie, opiera się na podkreśleniu imperyulfetyezne- 
0*0 Ha wojny i nawiązując do uchwał poprzednich 
Kongresów" międzynarodowych, protestuje przeciw 
przj jaznej dia wojny i rządów polityce niektórych 
grup socjalistycznych, poczem wzywa robotników 
wszystkich krajów do działalności około przywró­
cenia pokoju. Francuscy i niemieccy delegaci dali 
jeszcze osobne wspólne oświadczenie, że starać się 
będą o rychle ukończenie wojny i wystąpią prze­
ciw imperyałistyeznym celorn wojny w swoich 
krajach

Druga konfereeya izimmc-rwaldzka* odfcjla sit 
Iy maju 1916 roku w KienraJ. Antagonizm do po­
przedniej międzynarodówki wystąpił na niej już 
o wiele wyraźniej i energiczniej. Niejawienie się 
zielu ważnych grup odebrało tej konferencyi zna­
czenie ogólnej manifestacyi/międzynarodowej, ja­
kie — w intencj i — miała 'pierwsze konferencya;

• natomiast zaznaczyła się simie solidarność mniej­
szości socjalistycznych, których w tym czasie na­
mnożyło się podczas wojny co raz więcej. Dyspli­
towano, jak się zuaje, nad nowemi możliwościami 
wspólnej taktyki socjalistycznej. Zimmerwaldzkie- 
mu komitetowi międzynarodowemu zalecano tym 
razem czujną k rjtykę i kontrolę działalności bili 
ra haskiego, pozostającego pod wpływem Huys- 
mansa i Vanderveldego, postanowiono jednak ró­
wnocześnie brać udział w ewentualnych dalszych 
pracach tego biura.

Obecnie Zimmerwaldczyry przesiadują w Sztok­
holmie i zapewne wykonywają z daleka »koŁtrolę« 
nad innemi konferencjami, chlor,ąc w siebie wszy­
stkie żywioły opozycyjne i niezadowolone. Jest to 
niejako opozycya międzynarodówki podczas gdy 
jej większość reprezentowana jest przez delegacye 
holenderskc-skardynawską, która aranżuje wszyst- 
kie konferencje sztokholmskie, obradując naprzód 
z poszczególnemu' grupami narodowemi Zimmer- 
waJdc7,vcy mieli swoje obrady rozpocząć 31 maja. 
Oprócz tego zanosi się na jakąś quasi-opozycyę ze 
strony Rosjan. Biorą oni wprawdzie udział w kon- 
lerencyach sztokholmskich, lecz uważają je tylko 
ta wTstęp do ogólnej konferencyi socyałistycznej, 
którą chcą sami zwołać. Jak  z telegramów wiado- 
«o, aranżerowie holendoTsko-skandynawscy w za­
jadzie zgodzili się na to. .
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ćlinSa, o 'czc-UFc®, maglatrait będzie zmuszony dla 
Draku produktów! zam knąć k ich n ie  miejskiej 
zaprzestać udzielania pomocy, żywnościowej 
w szystkim  innym kuchniom i szpitalom, a  tern 
samem ziapnzesjae ćLatezego udziału w aprowizas 
cy i m iasta.

OBBk

źm prei. t u  JSzefa RossnMalta.
Wczoraj po południu umarł po dłuższej chorobie 

zapjtlenia płuc w Badenie pod Wiedniem bl. p. dr 
Józef F.osenmatt w 64 roku życia, nadzwyczajny 
profesor prawa karnego i postępowania karnego 
w. uniwersytecie Jagiellońskim. W, zmarłym traci 
nauka prawnicza polska bardzo wybitnego pra­
cownika

Prcf. RośenblatE ukończył gimnazjum św. Anny 
w Krakowie, tu tej ukończył wydział prawa i admi­
nistracji, a następnie odbył praktykę sędziów.-kn, 
poświęcając się także naukowej pracy w dziedzinie 
prawa karnego. W kiika la t później został docen­
tem prawa i postępowania karnego w uniwersyte­
cie Jagiellońskim, następnie profesorem nadzwy­
czajnym tego przedmiotu z tytułem i. charakterem 
zwyczajnego profesora. i

Frof. di- Rosenblatt piastował liczne godności i 
był członkiem lioznyji towarzystw krakowskich. 
Między innemi był wiceprezydentom Izby adwoka­
ckiej w Krakowie, członkiem komicy i raądowej 
dla 'gzami! ów sędziowskich i adwokackich, człon­
kiem komisyi prawniczej Akademii umiejętności, 
oraz członkiem międzynarodowej komisy i prawu 
karnego w Brukseli, W pracach nad reformą au 
stryackiego prawa karnego brał udział wybitny, 
za Co otrzymał order żelazne korony III klasy.

Również prof. dr Rosenblatt miał ustaloną opi­
nie znakomitego obrońcy w sprawach karnych. 
Kancolarya jego cieszyła się zawsze liczną klien­
telą. VI zawiklanyc-h procesach karnych powierza­
no mu często obowiązki obrońcy, z których się za 
wsze bardzo umiejętnie wywiązywał.

Bł. p. dr Józef Rosenblatt był długoletnim i bar­
dzo pracowitym członkiem krakowskiej Rady miej­
skiej Dokładna znajomość ustwodawstwa i umie­
jętność jego stasowania w praktyce adininistraeyi 
autonomicznej cechowały "wszystkie jego referaty 
i przemówienia, wygłaszane zawsze z właściwą mu 
oratorską swaną i jatnością. Miasto traci w zmar 
tym profesorze zanluzonigo swego przedstawiciela 
w Radzie miejskiej rzetelnego, uczciwego zastęp­
cę jego interesów.
Cześć jego pamięci!

„ j - r t s h r y b u j i i i y

na V! p o ż y c z k ę  w o jen n ą .

K r o n i k a .
Kraków, 1 czerwca. 

Aprou .zacya miasta., .Sprzedaż ziem,ii'aków na 
wszystkich placach targowych odbywa się codzien­
nie po 1 kilogramie na osobę na tydzień. Sprzedaż 
ta do najbliższego wtorku jest zabezpieczoną. Za­
rząd miasta jednak zakupił uż dawniej pewne za-

zamożniejsza już teraz m o g ła  zaopatrywać się w 
opał na zimę.

Na ogół klęska głodowa jest z dniem każdym 
coraz większą.

Tania kuchnia ludowa. Onegdaj odbyło się po­
siedzenie wydziału żydowskiej taniej kuchni Iudo- 
wej, ped przewodnictwem, prezesa, radcy miejskie­
go dra Rafała L a n d a u a. Sprawozdanie wy kaza­
ło, że w kuchni tej od 1 stycznia do połowy maja 
b r. w ydano 63.009 tak obiadów, jak i Kolacyj. — 
Była to więc bardzo wydatna pomoc dła ubogich 
warstw ludności boz różnicy’ wyznania. Urządzony 
nowy kocioł o pojemności 400 litrów umożliwił 
znaczne*")’?*;: zerzeme liczby stolowników, a obec­
nie uchwalił wydział zakupić jeszcze jeden kocioł, 
by wydajność kuchni była jeszcze większą. Obec­
nie w kuchni tej pobiorą dziennie około 800 osób 
obiady i kołacye, przyezem 200 osób najuboższych 
korzysta z nich bezpłatnie. Wydział uchwalił od­
nieść się do prezydyum miasta z prośbą o urządze­
nie herbaciarni w dzielnicy VII i VIII na wzói już 
urządzonych herbaciarni- miejskich. Komitet, pań 
pod kierownictwem drów ej Warsi.haucrowej polni 

gorliwością dyżury w czasie obiadów i kolacyj 
w tej kuchni.

Dzieci na w es Frezydynro miasta, Krakowa 
zwołuje na najbliższą nltdzielę na godzinę 11 rano 
do magistratu konforeneyę w sprawie wywożenia 
dzieci na wica na czas, waka-cyi i w sprawie za ję­
cia młodzieży pozostającej przez wakacye w Kra­
kowie. W konferencyi wczmą-uAzial oprócz radców 
miejskich także delegaci, tawaraystw, zajmujących 
się opieką nad mleuzieżą.

Prezydyum miasta uchwaliło 15.000 koren dla, 
gółkolonij wakacyjnych krakowskich oraz. 1000 
koron dla Tow. kolenij wakacyjnych młodzieży 
szkól śrecbiich w Porębie.

Ogólne zgromadzenie kupców kongregacyi ku- 
pieck j w Krakowie odbędzie się dzisiaj, o godz.i- 
iiie 7 wieczorem w sali konferencyjnej magistratu. 
Na porządku dziennym znajdują się; wybór pre­
zydyum rady Kongregacji i ko misy i kontrolują­
cej, oraz wnioski członków.

Wieczór rozmaitości na dochód Dorno rodzinne­
go dla dzieci po żołnierzach i legioni-sta. h odbędzie 
się w sali Saskiej w sobotę, dnia 2 b. m. Na pro­
gram wieeżoru składają się tańce klasyczne, śpię-, 
wy, drkłamacye, oraz doświadczenia z dziedziny 
telepatyi w wykonaniu pp. C. •'Wiśniewskiego i Ma­
lickiego. Urozmaicony nader program wieczoru, 
jak również piękny cci jego, ściągną na ten wieczór 
niewątpliwie tłumną publiczność.

Wiadomości od jeńców. P. Władysław S t r u k

komizmu i okrucieństw?. Niejaki Igieł, pomocnik 
handlowy, nawiązał blizsze stosunki z mężatką 
Maryą Grecliową, której mąż jest obecnie w służbie 
wojskowej. Doszło między nimi do nieporozemie- 
uia i zerwania, poczem nastąpiły przeprosiny i wi­
zyta w mieszkaniu Grochowej. Nad ranem około 
gedziry 5 Greehowa rozpaliła pod kuchnią i s.po 
rządziła ukrop z wody. Gdy Igieł jeszcze spał, ob­
lała go ukropem i wybiegła z mieszkania, zamy­
kając za solą. drzwi na klucz. Ciężko poparzony 
Igieł zerwał się z łóżka, chciał wybiedz z izby, lecz 
mc mogl się wydostać. Na krzyk nieszczęśliwego 
zbiegli się sa/iedzi, wyważyli drzwi i uwolnili Igla 
’ zamknięć,a. Okazało się, że Greehowa zabrała 
mi ubranie. Ponieważ ból mu dokuczał; pobiegł 

łgiel bez odzieży na stacyę ratunkową, gdzie opa- 
hzono mu rany z oparzenia na plecach i piersi.

& p o ls k ió l i .
Podróż inspekcyjna gen. gub. hr. Szeptyckiego.

Z Lublina donoszą Dnia 31 maja udaje się gene­
ralny gubernator w podróż inspekcyjną, która roz­
poczynając się w Dąbrowie Górniczej, obejmie nad­
to następujące powiaty; Olkusz, Miechów’, Jędrze­
jów, Piiic z.ó w, Busk, Kielce, Radom, Kozi cni ce i 
Puławy. We wszystkich tych miejscowościach ge­
neralny gubernator będz.e udzielał jooshichań, na. 
które zgłaszać się należy w odnośnych komendach 
jmwiatowych.

Ruch kolejowy na linii Rozwadów— Lublin. 
Wskutek skończenia naprawy mostu na Sanie, kur­
sują od 27 maja na linii Rozwadów— Lublin po­
ciągi osobowe nr 1111 i 1116, dochodzące do Roz­
wadowa miejsce dotychczasowych, tylko do Kę­
py docnodząeycb, pociągów mieszany eh nr 1131 i 
1134-

Pier wsi abituryenct lotnictwa w Warszawie. Od
to k u  dni nv Warszawie, na hurra,o,, poMdego Tow. 
żognigi napowietrznej odbywają się egzaaniny osób, 
które ,te datura kończą. Z 260 słuchaczów stanęło po 
Dftymit sięijzjiyc.h wykładach do egzaminów* 105 
osób. Odbywają się o,ne wobec c&icmików kuratio- 
i-yum kunsów i  delegatów komendy Legionów. Dla 
końcizącycli projektowane jost założeuio wyższych 
kursuw lotniczych.

Pierwsza z wyborów rada miejska w Lodzi. — 
Dnia 29 b. m, odbyło się w Łodzi pierwsze uroezy- 
st posiedzenie Rady miejskiej. Uroczystość roz­
poczęła się nabożeństwem w kościele św Krzyża 
Na nabożeństwie byli obecni wszyscy radni Pola­
cy; delegaci różnych związków zawodowych i go­
ście. Na zakończenie nabożeństwa odśpiewano 
hymn narodowy »Boże, coś Polskę«. O godzinie

Reperioar miejskiego ?eatru ludowego. ’" r i t

A piątek, dnia 1 czerwca: sKsiężr.iczka czarda, 
sza«, operetka E. Kalmana.

WWĘtM— sss»

(, 16 p. obrony krajowej), -wzięty' do niewoli dnia j 5 po południu w sali posiedzeń Tow. kred. miejsk 
4 czerwca, 1916 roku, znajdujo się obecnie wr Boi odbyło się posiedzenie inauguracyjne Rady miej- 
dyańskn, gub. Taurycka, Zemska Uprawa.

W Żytomierzu na Wołyniu zmarł dnia 3 marca

pasy, które jeszcze nie nadeszły, a które wy star-.
czyć powinny do połowy czerwca, Tygodniowa Toustoliigu, filii parafii Kipiaczka, osiedlił się i

skiej. Zagaił jo prezes Rady, inżynier 'Sułowski, 
pizjrczem jako prezes z nominacji złożył odpo- 

19172 roku jeniec wojenny L a n d a u  Samuel (13 j v iednią dcklaracyę. To przeprowadzonych wyno-
p p. armii austro-węgierskmj). • jrach powołano na wiceprezesów pp.: Jarocinskie-

Józef K o z a k i e w i c z ,  uwięziony w koloniach go i dra Braatigama. Na sekretarzy - wybrano sze- 
angielskich, prosi o wiadomości o rodzicach swo- seiu, z nich największą ilość głosów otrzymał p. 
ich (Jan K o z a k i e w i c z ,  Stanisławów Knilii- Aleksy Rżewski (PPS).
nin, ulica Szkolna). Adres: S. Afriko, Natal Maritz-1 Radni łódzcy dzielą się na grapy następujące: 
burg, Fort Napior, Comp, Ił, Barrock-C 14 Nr 9G. trnpa polska, złożona z 25 osób, niemiecka z 8 

rm j. .  i osób, żydowska z 23 osób, 1 przedstawiciel PFS,
£Lt j l  i-B)mdu« i 2 Poale-Sjonu.

Wiadomości z Tarncpolszczyzny. Lwów'kie 1 Na członkóry magistratu wybrani zostali pp.:
lo« praynosi otrzymane z nad kordonu rosyjskiego Filipkowski, Hoffman, Kembaum, Kokdi, Kop- 
nastcpnjące charakteiystyczne wiadomości z oko- ciewski, Krasueki, Maciński, Neumann j Ziegler. 
liey Tarnopola, okupowanej przez Rosyan: ; Burmistrzem mianowany został p. Skulski; na.dhur-

2 Wieś Nas tar ów jest zniszczona doszczętnie mistrzem (z uraędu) jest. p. radca Sehoppen.
Miasto Osorya w płomieniach. Jak donoszą

0 oprs&iizGtyg stolicy Polski.
jK  Drespeudbiieya ,J4ewej R efunny” ).

i  -*;» W a r s z a w  a ,  3 0  m a ja .
Dziś ponownie wybnchły tu rozruchy źywufi 

śc owe, przyezem  aoetaJy zdemolowane 4 skle 
py towarów żywnościowych. Zajść i te to  m ają 
jednak charakter sporadyczny j m e -Wykazują 
planowej spójni oiganizacyjnej.

Na wczorajfizeini pos-iedzeniu magistrat- u  
tliwaPł odnieść się dt> w ładz niemiieekich z  tein, 
o wyiznaćEioina oł ecuie, jak o  immimuJina n'oir- 

ma ziemniaków’ 7 fuaitów n a  2 tygodnie nie 
rno/.e już być zsnnicjszc-na, craz że ziemniak^, 
niezbędne n a  pukrycie tej nonny, będą dortar- 
. zane na potrzeby ludności bez przerwy, w do­
brym  gatunku, po cenie nie wyższej, niż 12 
tmtreik za- cen tnar pwl.wójny.

Jednocześnie m agistrat postsinówił: 1 ) wy- 
•dąpić do zarządu cywilnego o wstrzymanie 
natychmiastowe wy w-ozu produktów  rolnych 
Jo  Memiee i  o zwiększenie w związku z tem 
dowozu do W arszawy, w oclu pod niesienia 
weimi żywnośeiiuwycłi,, oibowiąizującycłi w War- 
saalwiie; 2) wyslą-pił'- również o natycJimiaiśŁoWe 
jlizokazanie całej produkeyi kasz, znajdują^ 
cych się w’ m łynie Tow. Ake. .,K. Mit liler“ na 
Pradze, W ydziałowi zaopatryw ania dla zaspo- 
Itojemia kom m znjwh potrzeb sklepów, kuchni 
lniejskii-h, robctnlezycli i społecznyclę oraz szp i­
tali, które, ze względu na brak zapasów mogą 
uii.kfyoawrwać tylko do dnia 6 czerwca b. r.

O ile władze okupacyjne zadość nie uczynią 
w kazanjim  wyżej żądaniom magistrat-u do

kosumera wynosi 18 wagonów ziemniaków. Kon- luchowny prawosławny, Kost Husit.iw, .pochodzą- dzienniki warszawskie, miasteczko Osorya w gub. 
tjmgent ten kupuje przeciętnie około 180.000 osób >°y z Hajworonki v* GalKyl, Dzieje jego pencwt- «̂-o4iaU.cra;«j-r.iv rata-m paUt® ofiaro, i-mmiw.;.
tygodniowo. Nadto miejskie kuchnie konsumują ia 'C- Kiedy po ukończeniu czterech klas
tygodniowo dwa wagony ziemniaków.

Zanaew mr.ki chlebowej, rozdane ostatnio pieka­
rzom, wystarezą do najbliższego wtorku. Na czas 
dalszy zapasów niema, chyba, że nadejdzie mąka 
rumuńska. Prawdopodobnie jednak racya chleba 
nie będzie powicliszoną, gdyż mąki nie wj’starczy.

gnnna- palilo się około 1U0 domów. Dużo rodzin pozo-
zydnycli w Buczaczu wydalono go z zakładu, udał .stało bez dachu nad głową. Spalił się kościółek, 
się na roboty sezonowe do Prus i Czech, aż wresz-: szkoła, poczta,, magazyn miejski i mleczarnia o- 
cie znalazł się w Rosy i w haskiej fabryce samo- kręgowa, 
warów. Stąd "pojechał do seminaryum prawosła­
wnego w Żytomierzu,- gdzie -astudyowah* zaRdwie Odznaczenie. Sekretarz namiestnictw? i instruk-
półtora roku całą teologi*. poczem ożenił się i zo- *W iSitoitw. przeimysitow-ych ,p. Wd fełd O s t ró w -

w miejskich kuchniach obywatelskich, a to z po­
wodu zupełnej niemożności nabycia artykułów 
spożywczych i wzrostu liczby stolowników.

W sklepach miejskich do końca bieżącego tygo­
dnia wydawać będą oezj’wjście tylko na podstawie 
kart kontrolnych w dalszym ciągu po pól kilogra­
ma mijfi pszennej lub pęcaku. Są to resztki, po­
przednich zapasów, wydane dla Krakowa z po­
wodu braku mąki chlebowej.

W  polonie czerwca sprowadzenie bettą do Kot­
kowa nowe ziemniaki węgierskie. Cena ich będzie 
wprawdzie wysoka, dostępną raczej dła ludności 
majętniejszej, lecz to ułatwi ludności uboższej za- 
opatrywanie się w tańsze ziemniaki.

Wiceprezydent, miasta, p. R o 11 e, codziennie 
objeżdża wszystkie place targowe i sklepy i kon­
troluje sprzedaż towarów.

Na placach targowych pojawiły się obecnie za­
pady jarzyn, mianowicie szpinak, szczaw, sałata, 
rzodkiewka, marchew. Ceny jarzyn niezwykle wy­
sokie; należy je uregulować.

Jak  słychać, węgiel krajowy do Krakowa obec­
nie znowu nie przychodzi. Wkrótce będzie uchwa­
loną uowa eena węgla pruskiego, ażeby ludność

Prywatna rzeźnia psów. We Lwowie

cywilne.
W prezydyum miasta opraeowywują projekt jKtal wyświęcony na duchownego przez areybisku- (& k i. otrzymał krzyż wojenny II klasy za zasługi 

przemiany kuchni ludowych w Krakowie Kuchnie Eulogiusza. Znamienne, że najgorliwszymi apo- 
tc, w przyszłości wydawać będą tylko jedną po- stelami prawosławia w GaJieyi są rodowici ex- 
irawę Ta sama znmura nastąpi prawdopotiobnib t unici Rusini«. Odznaczenie bł. p. cfiorążego Władysława Stein- 

wykry- Ihansa. Z Wiednia donoszą: Poseł S t e i n h a u s
to prywatną rzeźnię psiego mięsa w mieszkaniu : otrzymał przed kilku dniami z komendy Legionów’
kf nd ukłoni w kol.e(owych. Karola Sehlesingera, 
pot hodząeego z Yyiedmha, i Maksymiliana Haekla, 
piiChodzgt ego z Czech, a zamieszkałych w-e Lwo­
wie przy uliey Króla Leszczyńskiego 1. 5. Miesz­
kańcy tego donju słyszeli często wycie psów w7 
ich mieszkaniu i ostat rznie prz-ckonali się, żc bi­
ją oni psy, a «dąsoi z nich. jako pieczeń na dziko, 
sjożj’wają. Onegdaj jakaś psina bardzo żałośnie 
wyła, co zwróciło uwagę nie tylko najbliższych są­
siadów, lecz także mieszkańców sąsiedniego domu. 
01 urzeni mieszkańcj’ zawiadomili żołnierza gnlf 
cj jnego, który bezzwłocznie wkroczy! do icti mie­
szkania i zastał tam świeżo ubitego psa. Scblesin 
ger i Hackl nie kryli się wcale z tem, że mięso psie 
spożywają i to nie od dziś. nie jako konieczność, 
wynikłą ze stosunków -wojennych, ale z amator- 
slwa, od szeregu lat. Mięso z psa oddano rakarzo­
wi dlatego, że, według rozporządzenia, nie wolno 
spożywać obecnie żadnego mięsa, jeżeli przedtem 
i po zabiciu nie oglądnie zwierzęcia weterynarz.

Okrutna zemsta kobiety. We Lwow ie onegdaj 
zdarzyło się histnrya, mająca pierwiastki zarazem

medal waleczności I klasj’, którym odznaczony 
został syn jego, bł. p. chorąży 'Władysław S t e i n ­
h a u s ,  poległy w dniu 30 października 1915 roku 
na Wołyniu.

Kino *Opieka« (ulica Zielona 17). Od piątku, 
dnia 1 czerwca, do poniedziałku, dnia 4 czerwca, 
wyświetla kino iOpieka« dramat w 3 aktach: 
i:W objęciach śmierci* z Ebbą Thomsen i Gunnar 
Tolnoscm w głównych rolach. Do dramatu tego 
ułożoną została specyalna muzyka z akompania- 
memem harfy. Najnowsze zdjęcia z natury, oraz 
nadzwyczaj wTesołe komedyjki uzupełniają pro­
gram kina, z którego całjr dochód przeznaczony 
jest na cele opieki wojennej.

Repe-tóar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W piątek, dnia 1 czerwca: j-Mandaryn WTu<*; wy­
stęp Ludwika dolskiego.

W sobotę, dnia 2 czerwca: *Ivalig)da« K. Ros­
tworowskiego, występ Ludwika Solskiego,

Z  p o w o i i u  m e w y  t r o k o w e j ,  t

sKeate F rd e  we wcao-Ktjtóaean wydlit
wiecBoraieir w aaitykule p. i. sW rażenia j 

-'®n& ocena mowy tosnoftycj* pr>zo między 
m iiK-sni:

Z wytfcoi* hikmmu tio-zwk.iwain^ usię-
■uóiw’ nioiwy .L omoact.j o  obirwia^kit złożenia ,jrzy. 
jięg i jH-zea eosairza na konsTjducyę. Do wsLj.pid 
nśiu n a  trom, ewewe K aro1, wy dał odiręcam1 
'Simo do  prezydenta- gabinetu dra, KCrernora. z, o? 
istwiadieacawem', że swój Łionatybueyjaiy obawi% 
aeik 'zJoiżeniia purzyisięgi (rjjitziećl agaiomadaoiną Rralą 
■padisitiwi? ma; w ptaanięei ® ipoJieca' laąttewL o^eby 
postarwri -onljpoiwjodmie .wniósł:!,

K w ostya t® w  dżóswfMMEj m ew ie  taion-oiwej 
m e zostalg rozwiązana Gesaatz .pomotyni-e uznał 
swoyo 'Łobowiąizainle, aJo -wykoiKunae! jego ziać 
isiaaogł fswbie na czas późniejszy. T o odiroic-zenid 
aniotyiwowamo jest' glówm(Be* dfw:oinia iwiaigdędiamń 
.Antykuł 5-ty  uisitiaiw aa^Bi-iciBych o. władayi rząó 
dowieij i1 .wyili^na.wiczoj pow iada: ^ Oe.siarz wy* 
pe-waadai w ojną i- tsawiora .poikój«. Ifeaistejsaa ntói 
r m  {jkomow® dowodtzi- w foiranntó połcOijiowoj, żd 
anionarełuał n ie łaknie tóry tonypw’ i  n ie  
e te y e h  .piOóiaiilłośiii, atoiii- fcaizjnaiaa, że nie rn!ot| 
źwa’ jeszcze •obją.ć, jak  się ttksz.tai%je monareniaf 
po zaw arcie pokoju i  jaika© ifcc: uksztiUtowaniu 
.wywBSwr okm ki na  iwewuKęteraw życie lAustryi, j 
/■c z tegc potwodn zo&taje cdśioiczio-na- ipgnysięgą 
JUu koinist.y.tucyę.

Dnugąi prz^crzyiną jesit Mpowieldź /e fo j |t jf  
Lonstyiucyi. Moiww troimotw!?1 izwayncał riiwagę na' 
zapOKjŁąftikiofwiane już -wyodrębnienie GaJieyi j 
daje wygaz piafe-koitaniin, -że .rwikwit życśu kon- 
stytucyjmegO' jest nicmoiżlrwy .beiz reforany j>ot& 
staw  ki&nisitjctiueyijaiy .̂li' i  adfljiiiniisltffaięyginyeh cad 
tego życala publioziiił-gd ziiirówino w  paiijstwle^ 
p B  w  krajach  p< sziczeigólnych, ® aąyifctózcza wi 
Czechach. Mowa tnonowa ohce, d iz ch y  rząd j  
paaiam em  wspólnie stwiorzy^ły w arunki razwo? 
jii i-ó,wmiO'npa-aiw.naoiny!oh narodów  w ram ach pań- 
Stw-ą!. Z tego  1'Ow’wln cesaray postanow ił odro 
czyn przysięgę na konstytuoyę.,

Ale mowa. kwmoiwo! —  pjsze wyanienioiiy • 
diziemniik —  zawióia najbitrdkłej obowiązujące, 
zapewnienia, ze cesarz chce rządzić Konstytu­
cyjnie. spcleh, awiWiPotminśai konsty  iubcyjiiych Cji
lidkw!) ęj’7iL' ń.w  Ić itn,TA: no, s ;u -łi i tlfwwiriii.ł M m  TWfvrvrv ai-loiwiązikóiw, któae1 m  ,-iifcbie .przyjął Mój .piupu-zeh 
d n iK ,  ośwmcBteąjn i  wrocaj^-ae s t w i e r d z a m  — » 
mówi miotwr; tronowu —  żo jest jnioją jiietzmieii- 
ną wolą wyjliOinyfwać nnojo prawa zawsze w 
prawdziwie kcnstytucyjiivm uuchu, wouiiosc 
ziaisaidniozycli ustav/ -za.wszc skanować i obywal- 
teloni za.pownić ów .ndlział .w tworzenan woli 
-państwa, który przewidziany jest pnzez obowią­
zującą koin,sfytaiicyę«.

OhowiLązijjitcai kenstytucya.! Dzisiaj aosi a łą  
ona przo-z cesaffza uroozyścic: stwieidzona-, ale 
m oralna siła i (zobowiązanie .takiego słow a niej 
mogą właściwie odl .zapńz.y&iężonogO ślubować 
n ia  na arty k u ł VIII u staw  zaradniemych lóznić 
się izasadiniezo.

Mowa tronowi stawi® pia-lameaP prziea wiel- 
kiem i aadttniaanL Ale odroczenie przysiągł upo: 
in.na jjumo rzeczowego uzasadnienia parła, 
ntent, arżeby zebrał sw oje sity, jeżeli niema gc 
nawiedzie urzedlejiie. które miałoby o  wiele po. 
ważniejsze skutki, niż d a s ,cisze.

2-Zeit-< .flotlnosi, że W miowię 'tronowej s^abo 
jest zaznaczony polityczny program  rządi cze­
go wszyscy oozekiwałi, Mowra  tromoiwa zawiera1 
k ilk a  ogólników ipioli/tyciznyeh ja k  skonistytucyj- 
•na idea«,. sprawdź iwa deamsiracyais, ^ w ełny 
Tózwój narudów r, ide beż konkretnych śro.J'- 
ków. Czy rząd nie myślr o politycznych refor- 
macn? Czy w ystarcza m u  oho sny s tan  rzeczy ' 
Albo cżj nut plany, k tórych  nie chce ogłosić?.

Możmaby oupowicrMcó twierdizącol n a  to  p y  
tanie, jeżeli .zważyjmy, że cesaiz przysięgę od, 
roczyl z porady obecnego rządu. Uzasadnienie 
tóg-o k roku  nie jest jasne. Zawarcie pokoju, -o 
k t.órrau -wisiponiiina nw w a tutMin wa, nie jest prze 
szkodą dfa przysięgi. Równie inaie mety,wy 
^Zeit^ uznaje za niewystaiiezające.

i. h feniii upniaia.
( f P e l .  e .  k .  B i u r a  k e r e a p .)

Berlin, 1 •czerwca 
W<xll« .zgodnycJi dioniesleń tużnycl) dzienni^ 

kow , w. k t  Mikołaj M ikołajew-ct aresztowany 
został na rozkaz tym czasowego rządu rosyj­
skiego. W ystąpienie to ipozon-taje wr zumązku 
.z wybuchem nlopokoióc’ .w Ty-ffisio f-ku.t k i on, 
agiiteioyi mtonarc.hitetyc.zn.e-j.

O łlpow iedziainy redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

R U D O L F  O S M  A l* -

N a u c z y c i e l k a
rutynowana, przygotowująca do e- 
gzaininów azk ł publicznych, udzie­
lająca muzyki, języka fra r suski' go. 
poszukuje posady. B. *V. Kraków, 
ii. Karmelicka 32, I p. 4733 9 C

Kapi! i s i i
O raz  ia lo fc f ie ,  W  wielkim  wyborze. 
Przyjm uję wszelkie roboty w zakres 
oiodniarstw a wchodzące.

J .  P o l l e r o w a
Bynek 43 Linia A -B , 1 p.. 

nad sklepem p. W iskidy. 
3012 15 15

K a iu it
m aterace, meble wyścielane 
wyrabiają i przerabiają naj­

taniej

f t a i s i i m l ?
z]eahQ 8zon« w?r2 i;łały  
Hajfk i  rsk e  - psdcia  la  we

J e r z e g o  R e i s ^ n g e r a

Kraków Kannitta I 5? .
.^Proszą zwracać baczną uwagę 
o i lirmę ^ a l e l i c s ą  tylko pod 

I. ftj, 508C 15 16

M 7 B Z .A

irm: Tanssig, Sarg, Scbicbt. 
Klein. Nupliar i Calderara- 
Bankmann — en grosa i cn 
detail —  do nabycia loco  
g ra k ćw j w  aptece pod 

„S lo staS B j"  L ii i?  A-B

S t.J a k a b o w & !e g 0 .
3998 4 6

z dyplomem konserw, wiedeń., 
udziela lekcyj gry uu fortepian^  
oraz jęz francuskiego. Ul. św. Ja­
na 13,’ II p., front. 21(56

ri2jli06JfZy
u ^ o lsz e K

skutek niezawodny. I ły n  „ L ą ia -  
przeoin robaotwn we w łc  acn 
mieliźnie, n ie szkodzący włosom, 
jednorazowe użycie niszczy ^ sz c z y ­
tnie robactwe, tak wstrętne i szko­
dliwe dla organ-zasu. Cena Pa  
szeczk. Ł  Praacisska Buiuia- 
srek , Krruów, nl. Grodzka 1. 3.

6678

Pierwsza koncesyonowena przez c. k. Nemiestnictwo

W p ź s s a  s z ’i o 6a  l i r s i a  i  s g f f l a
o ó z s f y  Z a b l e l s k i e j  

a l l c a  ś w . 7
°twiera dnia 4-go czerwca dla pań i panienek, szyć umiejących, l-miesic- 
czny k u rs  •‘ajJaS-tsflaśSSegO kroju, dla nifumiejacyob zaś szyć, 
ś-imesięczny kUTS k ro ju  i Szycia. Warunki dla niezamożnych 
zniżone. Zgłoszenia ł wpisy przyjmuje się codziennie, od godz. 9 tej 
rano do 12 i od 3 po południu do 6. 4770 1 2

B I .
we m ^  uprawniona

itannitrh f  ił« a* « n i.W
fsd S ra j

lenastzycii

K. B llffl i OT1 SK1
p r a >  iłL  ś w .  © © H r a id y  p o d  N p .  4

w y r a b ia  ( * d  k c r « e ' ą  k r a i i a j  i  P r ^ s a y  T o w ,  O c f c  K ł a if c  p j i a a a a a  

p n a s  t r i  i o w .

n s f - i s e r a ia ©  s a h i c z a e
D p o w i f  d u . ą c *  akJ d e m  c h o m i o s a j a i  u * i d o m i B l L T Ń i K I l ł ^ ,  G B 2 3 i i l J  
BUER9KIR., 8 B J . T B R S K I K J ,  VKH1, MAJlYMBAI ńKlSJ, SUM 

BRROl, K I S S I N W l ,  1 i d » H t

s p c c y a i i r ®  l© c z ił lc z f9 «  23 o
j a k ; l i t o w ą ,b r w n o w a .  j# d o w %  ć t t U u .8 • 4 » » f n ą , o r u  W C i y  l e i z o i s z a  

u o r i a n l n e  1  p o o p i s a  P r o t  J a w o i s k i  j o .

^ e r z ę d a ż  « n ę » U o w s  w  a p t e l u r k  I d r ę g a s r y a iS b ,  ó e n n ld  n a  tą  i r a l f  f r a n c a

Ha większa
prowadzona oii 25 la t fabryka wyrobów cukierniczych w K ra- 
kowio, z liczna doborową klientelą miejscową i zamiejscową- 
z powodu stosunków rodzinnych i wyjazdu do odstąpienia 
Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem: Zakład rytowniczy 
p. Stefana Czaplickiego, ul. Grodzka 1. 2. 3688 0 10

Skład części do 3492 12 19

W p i s y  n a  t a r s ;  ■
fcucfealtesrya poj. 1 podwójnej, s l e n s ^ a f i ś  poi. i niem., 
ra ch u n llG ttC Ć c i państwowej, korespondencji handl., pisa­
nia na maszynach i t. d , przyjmuje codziennie I-sza Rzad. 
aprobowana S ik e l ia  OUfełkSSteffjI „ i l e r m e a 51 Jan a  Fileha, 
w  E r a k c ^ i e ,  iflsry A tksIia  1. j  >i l i  p- 3977 o 10

Ceny niskie. Udogodnienia w spłatach.

?l Drukami Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska

Teriynrze rranclszHc
(B r a c ia  h ! * i e i i v i  1) 
p osługujący  ubogim  

w  K paŁ ssrS e, sH ca E y a k ® iv y °sa L  4 3
Telef&n 3213

przelajj, najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
ob z siedzenieta deszczułkowem, t. j.,krzesła, fotele, kanapy, 

brjanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowanią. 17 17 o
Krzesła i ątbły do wypożyczania są na składzie.

R O W E R ®  W
najtaLitj u

i i .  i f c l i e m e s t  Z 3 i
Kraków, Karmelicka 15, Telef. 3175

U d o i c i e  w s z ę d z i e  z n o m i c i i

poIsKicH i y r o i a )
polskiej posty do obuwia,

„Ul 1 tj n ir metali,
iii' farbk i do bielizny w m asie
nfiiU

„UlGuUitt płynu do czyszczenia 
m eta li — z fabryki

a o n .  K dta  ®  K r o k o w e .
3250 8 «

ppi(i pyMMlli
(prawdziwycj wełnianej) w ko­
lorach pópic-łakym j czarnym, 
za 1 kg 24 K za zaliczką. 
dostarcza tylko dla rcn ie jszycn  
pracowni pończoszuiczycn, 3*
wstaiych z jej kursów, Lig 
Pomocy pizemysłoweb
ków, Straszewskiego

4384 4 4 _ _ _ _ _

O c z e n ic a
III kurtiu aomiiia.ynin r»ądovregi. 
i ucicń VII k) sokoły rciólncj
Krakowie, posMrkujiy posa^ 
w ak ac je  la  wseś Jo  toWai'zystv»(
lub nauki w Galicji ,Lrl1 w .króla 
stwie Polakiem — zgJyyzif'I?1!’ ® • 
lltiewicz. Kraków, ul- " ll?l£ *• 3« 

-1740 3 3
\f i l s a t s & i

udziela  łe k j- j ' g)'-? n a  forte  
pianie. W iadomość: ul. K re .
merowska 1. 8 , parter ni
prawo. 110 o o

kapeluszow e 1 śeftorae. 
artystycznie wykouan*

poleca pracownia

IdlKCEHTlS aó*?SK
K raków, r 1«ryńnilj£a

K ^ c iU r u k a r n i  L. if. górali.”


